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Ceny p re n u m e ra ty ]
W e L w ow ie bez dorę­

czen ia  do domu . . m ies. zł. 2 ‘—, kwart. 6 -—
z dostaw ą do dom u m ies. z ł.2 ‘4 0 , kwart. 7 '—

N a prowincji z prze- 
ayłką pocztow ą . . . m ies. zt.2 4 0 , kwart. 7-—

Z a g r a n ica ....................m ies. z ł .5 '—, kwart. 1 5  —

Num er telefonu  
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO L w ów  
Ne 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI] 
LW Ó W . UL. Z IM O R O W ILZA  15 I. p .

Listy należy frankować. —  Reklam acje 
otwarte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zwraca się .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny  o g ło s ze ń :
Z a  1 w i e m  m ilim e tr . cm . sze r.)  w z w y k ły c h  o z łoa i — la rh  
g r .  U ,  w  n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  S0, w  a r o n lc a ,  i
tu a r, d z ia ł g o s p o d a rc z y , p a sk i ./ te k śc ie  g r .  7S, p o d  n ą  
k ie m  n a  p ie rw sze j s tro n ie  z t .  V —.  T a b e la ry c z n e  o  S0 p n .  i 
l e j .  Z a  je d n o  s io w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  H ,  k a p a r  
i s p r z e d a ł  s ło w o  g r .  11, m a try m o n ia ln e ,  k o re s p o n d e n c ja  
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  2 t ,  d l a  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r .  & 
Z z a s trz e ż e n ie m  m ie jsc  15 p r c .  Z a g ran icz n e  o 50 - r r .  d ro że j.

P o  śmierci 
anaielskiego króla

Przywiązanie do dynastji, do tronu, 
do domu królewskiego jest wiekami u- 
trwaloną tradycją nanodu angielskie­
go. Leży w krwi klazdego Anglika, 
choćby to byl członek Labour Party 
lub nawet komunista. Stąd Wielka 
Brytanja nie zajmuje się od dni kilku 
ani wielkiemi wydarzeniami na terenie 
międzynarodowym, ani sprawami swe? 
go kraju a natomiast prawdziwy, szczc 
ry, powszechny żal ogarnął całą W iel­
ką Brytanję.

Są jednak i szczególne przyczyny, 
dla których śmierć króla Jerzego V. 
spadła ogromem żalu i bólu na brytyj? 
skie Imperium. Zrozumieli tam wszy­
scy, że zmarły król niezwykle ofiarnie 
spełnił swe obowiązki. Spełnił je w 
czasie wojny i w czasie pokoju. Syno- 
wie królewscy walczyli na frontach, 
królowa Mary z pełnią poświęcenia 
opiekowała się rannymi, król razpo- 
raz znajdował się na froncie. Dynastja 
angielska w imię patrjotyzmu porzuci­
ła w owym czasie swe stare rodowe 
nazwisko Saxen Koburg Gotha i przy* 
jęła angielską nazwę Windsorów. 
Kró; Jerzy V. nic narzucał nigdy ni­
komu swego królewskiego autorytetu. 
Był posłuszny prawom i zwyczajom 
angielsklim; szanował konstytucję; w 
decydujących dla państwa chwilach 
oddawał głos fachowcom z dziedziny 
wojskowości, polityki, ekonomji i in­
nym. Nie przekraczał granic, które 
mu wyznaczyło angielskie prawo. Ja? 
ko człowiek był wzorowym mężem, 
ojcem, najlepszym przyjacielem swego 
otoczenia i swoich poddanych.

Nie miał łatwego życia. Było ono 
jednem wielkiem pasmem troski. W stą­
pił na tron w roku 1910, w czasie wiel 
kich komplikacyj międzynarodowych, 
w czasie, kttedyto już na cztery lata 
przed wybuchem wojny wszystkie ga? 
binety europejskie wytężały swe sity 
i swe mózgi, by nie doprowadzić cio 
wybuchu zbrojnego starcia. Potem 
przyszła wielka wojna, konflikty poli? 
tyczne w Anglji, kryzys gospodarczy, 
bezrobocie, strajki, załamanie się fun- 
ta. W  tych wszystkich wydarzeniach 
umiał znaleść się na właściwem miejscu 
i ostatecznie danem mu było dożyć 
chwili, że jego kraj był jedynym, w  
którym przełamano szalejący na świę­
cie kryzys.

Myśli narodu angielskiego zw raca ją ' 
się także w tej chwili ku nowemu 
władcy, kirolowi Edwardowi VIII. 
W szak król jest dziś w Anglji jedy­
nym widocznym łącznikiem teryto- 
rjów, rozrzuconych po obu półkulach 
globu ziemskiego. Jest otaczany czcią 
i miłością jak w żadnym innym kraju. 
N ow y król jest przygotowany do poclr 
jęcia się swych ciężkich obowiązków. 
Walczył na polach Flandrji, jeździł 
po wszystkich zakątkach metropolji i 
dominjów; starał się najlepiej zazna* 
jomić z lokalnemi warunWami życia, 
wnikać w przyczyny rarć i nieporozu­
mień i szukać najwłaściwszych dróg 
do ich usunięcia i złagodzenia. Jest 
człowiekiem nawskróś nowoczesnym, 
ma bardzo duże zrozumienie dla tak 
istotnych dzisiaj zagadnień gospodar­
czych. Jest gorącym zwolennikiem idei 
jedności Imperjum. Uchodzi za przy? 
jacieia i rancji.

Stąd naród angielski wierzy w to, że 
i on będzie szanował odwieczne prawa 
Anglji i jej tradycje że będzie stró­
żem wielkości Imperjum i że temsa? 
mem śmierć jego ojca nie wprowadzi 
żadnych zmian w działaniu machiny 
państwowej. Bul,

Z  posiedzenia S e j m
Warszawa. 25. I. (PAT.) Wczoraj : 

Sejm uczcił pamięć króla Jerzego V. ;
do porządku

i . I

- ,  1 1 ., uvu,n ^uim^i. kroła Jerze 
Przed przystąpieniem 
dziennego plenarnego posiedzenia, za? 
brał głos marszałek Car, wygłaszając 
następujące przemówienie-

K
Dnia 2.1 stycznia b . r. zmarł Jego
..................................ó! Jerzy V. I

•półczucia, j a kiie

i i  b ł y ś n i e *  V .  i .  Z 1J _ ^

królewska Mość król Jerzy V. Dając 
wyraz serdecznego wsp ' l  -

wraz z całym narodem polskim odczu- 
wa dla potężnego a pogrążonego w 
głębokiej żałobie narodu angielskiego, 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej , w 
imieniu Sejmu i własnem złożyłem w 
Ambasadzie angielskiej w Warszawie 
kondolencje.

Izba przez powstanie uczciła pamięć 
zmarłego monarchy.

K on w e n cje handlow e z  Czechosłow acją
Zkołei przystąpiono do porządku 

dziennego. Poseł Choiński?Dzieduszy- 
cki referował ustawę w sprawie ratyfi­
kacji protokołu dodatkowego do kon? 
wencji handlowej i nawigacyjnej z re­
publiką czechosłowacką. Sprawozdaw­
ca przedstawił kolejne etapy w uregu­
lowaniu wzajemnych stosunków han­
dlowych, stwierdzając, że drugi proto­

kół dodatkowy do zasadniczej kom 
wencji hand!owo?nawigacyjnej zapew­
nia dalszy wywóz azotniaku i kwasu 
siarkowego, a ponadto strona czeskia 
zobowiązała się traktować przychyl? 
niej przywóz łubinu z Polski. W  gło­
sowaniu ustawę ratyfikacyjną przyję? 
to w drugiem i trzeciem czytaniu.

Konw encja m ię d zy P o lsk ą  a K an a d ą.
Następnie poseł Hutten-Czapski re­

ferował projekt ustawy w sprawie ra­
tyfikacji konwencji handlowej między 
Polską a Kanadą, Polska posiada Juz 
traktaty handlowe ze wszystkiemi pań 
stwami europejskiemi, prócz Litwy i 
Albanji. Ponadto zawarliśmy szereg 
umów z państwami pozaeuropejśUie- 
mi. Obecna umowa z Kanadą jest ty­
powym pełnym traktatem handlowym, 
dającym Polsce wprawdzie niewielkie 
szanse handlowe, nie umożliwiającym 
dalszy ich rozwój. Traktat przewiduje 
zriżki celne dla 8 towarów wywożo? 
nych z Kanady i 21 wywożonych =

Polski. Ustawę przyjęto w drugiem I 
trzeciem czytaniu.

IN N E  K O N W E N C JE .

Sprawozdanie o rządowym proje­
kcie ustawy w sprawie ratyfikacji mię 
dzynarodowej konwencji o ujednostaj? 
nieniu niektórych zasad, odnoszących 
się do przywilejów i hipotek morskich 
— zreferował poseł Marchlewski. Kon 
wencja ta jest krokiem naprzód w 
kierunku unifikacji międzynarodowe? 
go prawa morskiego. Postawi ona Pol 
skę w rzędzie państw morskich. Usta-

Po zgonie króla Jerzego V .
Uroczystości p o g rze b o w e .

Londyn. 25. I. (PAT.) Orszak po? 
grzeb owy króla Jerzego wyruszy s 
Westminster Hallu we wtorek! o godz.
9. 45 rano według czasu londyńskiego.
Obliczają, że przejście orszaku ulicami 
Londynu i przez H yde Park do stacji 
Paddington potrwa 2 godziny. Odjazd 
pociągu żałobnego z dworca Padding­
ton do W indsoru  nastąpi punktualnie 
w południe. O godz. T2.35 pociąg przy 
będzie do W indsoru, skąd orszak żało 
bny wyruszy do położonej w obrębie 
zamku Włndsorskiego kaplicy św. Je? 
rzego, gdzie zwłoki zmarłego monar­
chy złożone będą w grobach królew­
skich.

Około godz. 1.15 rozpocznie się w 
kaplicy św. Jerzego nabożeństwo ża­
łobne, celebrowane przez arcybisklu? 
pa Canterbury, arcybiskupa Jorku 1 
dziekana W indsoru. Punktem kulmi? 
nacyjnym nabożeństwa będzie dwu­
minutowa cisza, która zapanuje w ca­
łej Brytanji o godz. 1.30.

Poprzez ulice Londynu do stacji 
Paddington lawetę działa, na której 
złożona będzie trumna, ciągnąć będzie 
142 marynarzy pod komendą 5 ofice­
rów. Orszakowi towarzyszyć będzie 
batąljon czarnej gwardji szkockiej. Or? 
szak poprzedzać będzie 16 „piperów” 
gwardji szkockiej, którzy na swych 
narodowych instrumentach grać będą 
szkockie melodje żałobne.

PRZED T R U M N Ą  KRÓLA.
Londyn. 25. I. (PAT.) Dziś o godz.

8-ej rano w Westminster Hall przed 
katafalkiem, na którym stoi trumna

ze zwłokami króla Jerzego, zaczęły de? 
filować tłumy publiczności. W  ciągu 
pierwszych 10 godzin przedefilowało 
75 tys. ludzi. Przewidują, że w ciągu 
4 dni przedefiluje przed trumną pól 
miljona ludzi.

D W U M IN U T O W A  CISZA.
Londyn. 25. I. (PAT.) W e wtorek 

o godz. 13.30 w chwili wyruszania kon 
duktu żałobnego z trumną królewską, 
rozlegnie się wystrzał armatni, wzywa 
jący ludność do zachowania dwiumiiiu 
towej ciszy dla uczczenia zmarłego mu 
narchy.

UPRZEJMOŚĆ ZMARŁEGO  
M O NARCH Y.

Londyn. 25 I. (PAT.) Sir John Si­
mon opowiada wzruszający szczegół, 
dotyczący ostatnich chwil kiróla Jerze? 
go V., który wskazuje jak daleko po­
sunięta była uprzejmość monarchy. 
Król, będąc już zupełnie wyczerpany, 
starał się przezwyciężyć osłabienie 1 
podpinać szereg ważnych dokumen­
tów. Brak sił utrudniał mu to ogrom­
nie. Zwrócił się wówczas do oczekują­
cych członków Rady królewskiej zr 
słowami: „Jest mi bardzo przykro, że 
panowie muszą tak długo czekać".

„Były to —- mówił sir John Simon — 
Ostatnie słyszane przeż nas słowa mo­
narchy, lecz gdy wychodziliśmy, na 
twarzy króla pojawił się uprzejmy u- 
śmiech i pochylił on klu nam głowę, 
jak to czynił zawsze na zakończenie 
audjencji".

\vę przyjęto w drugiem i trzccicm 
czytaniu.

Następnie po referacie posła Forneli 
przyjęto w obu czytaniach bez dysku? 
sji ustawę w sprawie przystąpienia 
Rzeczypospolitej do konwencji w spra 
wie okrętów szpitalnych. Pozatem po­
seł Fornela złożył sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy w sprawie ratyfikacji 
konwencyj międzynarodowych: 1) do? 
tyczącej dokumentów morskich (kono­
samentów), 2) dotyczącej ograniczę? 
nia odpowiedzialności właścicieli srat? 
ków morskich. Ustawa została przyję­
ta w drugiem i trzeciem czytaniu.

DALSZE SPRAWY.
Zkołei odesłano do komisji trzy pro 

jekty rządowe ustaw samorządowych 
i dokonano wyboru komisji samorzą? 
dowo?administracyjnej. Przeszła bez 
zmian lista zaproponowana przez Mar 
szałka Sejmu. Odesłano następnie bez 
dyskusji do komisji prawniczej pro­
jekt ustawy o wydawaniu dziennika 
taryf i zarządzeń kolejowych oras 
przystąpiono do wyboru specjalnej kto 
misji, mającej rozpatrzeć projekt usta? 
wy o użyciu broni przez wartowni­
ków cywilnych, zatrudnionych w po­
szczególnych działach administracji 
wojskowej i w przedsiębiorstwach woj 
skowych. W ybrano  wreszcie komisję 
zdrowia publicznego i opieki społecz? 
nej, złożoną z 25 posłów. Pozatem pre­
zesem Sądu marszałkowskiego w myśl 
propozycji marszałka, wybrano przez 
aklamację posła Swidzińskiego, a na 
rzecznika pos. Sowińskiego. W y b ó r  
zastępców prezesa, których liczbę usta 
łono na dwóch i zastępcy rzecznika 
odłożono do jednego z najbliższych 
posiedzeń. Po odczytaniu wniosku ! 
interpelacyj, które wpłynęły do laski 
marszałkowskiej, marszałek zamkną! 
posiedzenie.

Okólnik p. ministra
komunikatu.

Warszawa. 25 I. (PAT.) Minister 
komunikacji płk. dypl. J. Ulrych wy­
dał następujący okólnik-

Obejmując po panu ministrze Micha 
Ie Butkiewiczu, moim poprzedniku, 
kltórego Pan Prezydent Rzeczypospoli? 
tej, w uznaniu zasług, udekorowa! 
wielką wstęgą orderu Odrodzenia 
Polski, stanowisko ministra komuni­
kacji, witam serdecznie wszystkich 
pracowników podległych mi urzędów.

Przychodzę do was z szeregów Woj? 
ska polskiego, w  którem żyje zaszczc? 
piony przez Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego duch poświęcenia i rycer 
skiej wzajemnej lojalności. Pragnę w 
tej samej atmosferze i wiernej służby 
dla Polski, która i was wszystkich o- 
żywią, pracować z wami jako wasz 
przełożony i jako wasz towarzysz 
pracy.

N a rzetelnym wysiłku każdego z 
nas opiera się przyszłość naszej Ojczy. 
zny, nas samych i naszych dzieci.

O B N IŻ K A  P R Ą D U  W  K IE L C A C H .
Kielce. 25. I. (PAT.) Zarząd elektro? 

wni w Kielcach obniżył cenę prądu 
elektrycznego o 6,25 proc. na jednej 
kiłowat-godzlnie. Obniżka ob o wiązu? 
je wstecz od 1 stycznia 1936 r. i doty? 
czy kłonsumentów prądu mieszkanio? 
wego.
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Wiadomości bieżące.
Sobota

Urzędowa []$ta gabinetu francuskiego.
Nawr. śiv. Pawia 

Jutro: P o lik a rp a  
W schód  s łoń ca  7'28 
Zachó 'd  16-08

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „M ajor B arbara".
Sobota gcrdz. 20 „Przygoda w  G rand  

H ote lu" .
N iedziela godz. 15.30 „Przygoda w 

G rand  H ote lu" . — G odz. 20 „M ajor B ar­
bara".

Poniedziałek godz. 20 „M ajor B arbara".
W torek  godz. 20 „Przygoda w  G rand  

H ote lu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 20 „W achlarz Lady W in- 

derm erc".
Sobota godz. 20 „W achlarz Lady W in- 

de.rniere".
N iedziela godz. 20 „W achlarz Lady W in 

derm ere".
Poniedziałek „W achlarz Lady W indcr- 

m ere“.
W torek  godz. 20 „W achlarz Lady Winu 

derm ere".

KINOTEATRY.
A PO L L O : „A m ok" w edle now eli Stefa­

na Zweiga.
C H IM E R A : „Burza nad światem".
C O L O SSEU M : „W  poszukiw aniu m iło­

ści" i rew ja.
G R A Ż Y N A : ,M ała  mateczka".
K O PE R N IK : „N oc w eselna" z G ary  

C ooper.
M A R Y SIE Ń K A : „Zamach w kasynie".
M U Z A : „U lica szaleństw".
P A ŁA C E: „Chińskie m orza".
P A N : „Jestem zbiegiem".
P A X : „Biała Lilja".
R A J: „Dwie sieroty".
STY LO W Y : .M anew ry  m iłosne" oraz

„A m erykanbar".
S W IT : „Dwie sieroty".
T Ę C Z A : „Tygrys Pacyfiku".
T O N : „Papua" epopea m órz pu iudn .
U C IEC H A : „Człowiek, któr/ sprzedał

głowę" i rewja.

— Teatr Wielki. D ziś o godz. 8 wiecz. O- 
dnia 16 b. m. o godz. 8 wiecz. świetna o- 
peretka Pawła Abrahama „Przygoda w 
Grand Hotelu" z Janiną Kulczycką oraz 
w obsadzie premijerowej.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o  godz. 8-ej 
w ieczorem  kom edja O skara W ilde‘a „W as 
chlarz Lady W inderm ere" z Ireną Solską 
w  ro li ty tu łow ej. R cżyserja W  R rasnow ie 
ekiego.

Jiifro :' „W achlarz L ady W m derm ere".
—- Popołudniówka niedzielna w Też; 

trze W . W  niedzielę o 3.30 po raz  pderw- 
w szy p opo łudn iu  „Przygoda w G ran d  H  : 
te lu" z Jan iną K ulczycką i resztą obsady  
prem jerow ej. G eny norm alne.

— Przedstawienie bonowe. W  ponie­
działek, dn ia  27-go b. ni. o godzinie 8sej 
wiecz. w T eatrze W ielkim  ,M a jo r  B arbara" 
G . B. Shaw ‘a jako  przedstaw ienie bonow e. 
W ażne są bony , w ydaw ane przez Z arząd 
M iejski.

— M uzyka do „Peer G y n ta" . Nieś 
w ątpliw ie zainteresuje szerokie sfery mi­
łośn ików  tea tru  w iadom ość, że p rzy  czekas 
jącem nas w krótce w ystaw ieniu „Peer Gyn» 
ta" , usłyszym y całość w spaniałej m uzyki 
G riega. K ierow nictw o muzyczne ob ją ł p. 
Jak ó b  M und.

— Redutą Artystów najbardziej atrakcyj 
na zabawa bież. karnawału. K tóż bardziej 
podlega w zruszeniu  jak  artysta, czyjeż ser« 
ce jest bardziej czułe, czyja na tu ra  zd o l­
n iejsza do po ry w ó w ? N ic  też dziw nego, 
że opisy  n iedoli bezrobo tnych  i bezdom s 
nych naszego m iasta, oraz apel K om itetu 
Pom ocy, znalazły  oddźw ięk w śród braci 
artystycznej. — I oto zjednoczyli się a r ty ­
ści tea trów  m iejskich (Z. A . S. P.) i Z w ią­
zek A rty s tów  Plastyków , aby  w spólnem i 
siłami urządzić praw dziw ie artystyczną za; 
baw ę, dochód  z k tórej w  całości p rzezna­
czyli na pom oc dla bezrobotnych .

W e w szystkich w ielkich m iastach, a  więc 
w Paryżu , B erlinie, W arszaw ie, zabaw y ar* 
tystyczne  cieszą się najw iększem  pow odze­
niem . R ed u ty  Z w iązku A rty s tó w  Scen 
Polskich we Lwowie, rów nież m ają już 
sw oją tradycję. C óż dopiero , jeżeli tea tr 
p oda  ręce Sztukom  Plastycznym ... N ależy  
oczekiwać, że uda im się stw orzyć rzecz 
niezw ykle atrakcyjną i że „R eduta A rty ­
styczna", k tó ra  odbędzie się w  d n iu  8;go 
lu f  ego w  salach „C yganerji", będzie  n a j­
w ybitn iejszą zabaw ą obecnego kamawa«= 
łu.

KOMUNIKATY.

— Ewa Bandrowska - Turska śpiewa 
w Radjo. — Polskie R adjo  chcąc 
sprawić swym słuchaczom  praw dziw ą b ie­
siadę artystyczną, zaprosiło  przed swój mi 
w arszaw skim  dnia 25 b. m. o godz. 22.00. 
k ro fon  słynną na cały św iat śpiewaczkę 
po lską Ewę B androw ską - T urską. A rty ; 
stka w ystąpi z koncertem  przed m ikrofonem

— W eso ła  F ala , k tó rą  usłyszym y w  n ie ; 
dzielę o godz. 21 przyniesie  nam  wiele 
aktualności, tyle, ile się zmieści w  audycji. 
T oteż -tytuł jutrzejszej W esołej Fali brzm i 
„Co się zm ieści?".

— 75. Wieczór dyskusyjny Zw. Zaw. Li­
teratów Polskich odbędzie się w p o n ie ­
działek, dnia 27 b. m. o godz. 19;tej w 
parterow ej sali K asyna i K oła Lit. - A rt. 
D yskusję zagai p . Leon K altenbergh, asy.

Paryż; 25. I. (PAT.) O godz. 14.55 
ogłoszono urzędowo następującą lisrę 
gabinetu: Albert Sar raut — premjer i 
minister spraw wewnętrznych, Paul 
Boncour — minister bez teki, Yvon 
Delbos — min. sprawiedliwości, P. E. 
Flandin — minister spraw zagranicz­
nych, minister finansów — Marcel Re- 
gnier, minister obrony narodowej — 
gen. Maurin, Pietri — min. m a ry n a t  
ki, Bonnet — min. handlu, Mandel — 
minister poczt i telegrafów, Chaz-.- 
temps — minister robót publicznych, 
Deat — minister lotnictwa, Guernu* 
— minister oświaty, TheLlier — mini; 
ster rolnictwa, Stern — minister kolo; 
nji, Frossard — mnister pracy, Nl- 
colle — minister zdrowia publicznego, 
Chappedelaine — minister marynarki | 
handlowej, Rene Besse — minister | 
emerytur, Jean Zay — podsekretarz j 
stanu w prezydjum Rady ministrów-, ■■

Beauguitte — podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wewn., Jacąuinot 
— podsekretarz stanu w ministerstwre 
obrony narodowej, Bibie — podsekre* 
tarz stanu w ministerstwie sprawiedli* 
wości, Maze — podsekretarz stanu w 
ministerstwie robót publicznych i }u- 
lien — podsekretarz stanu do spraw 
wychowania technicznego.

PREZYDENT ZATW IERDZIŁ  
LISTĘ G ABINETU .

Paryż. 25. I. (PAT.) O godz. 17;ej 
Albert Sarraut udał się do pałacu Eli­
zejskiego i przedstawił prezydentowi 
Lebrun listę członków swego gabine­
tu, którą prezydent podpisał. Pierwsze 
posiedzenie nowego gabinetu odbędzie 
się w niedzielę, a w przyszły czwartek 
nowy gabinet stanie przed Izbami,

Niech s zk o ła  będzie dom em , 
a nauczyciel przyjacielem !

w czasie której nauczyciel ma do om ó­
w ienia szereg spraw  z licznym i in teresan­
tam i, nie jest dogodnym  terenem  do na. 
w iązania praw dziw ej w spółpracy nauczy­
ciela i rodziców . N auczyciel nie jest w 
m ożności w ciągu k ilku  chwil zasięgnąć 
inform acyj.

To dążenie m łodzieży do pow ierzenia 
nauczycielow i opieki nad sobą św iadczy 
o jej w ysokiem  pojęc iu  o roli i zadaniach 
w ychowaw cy. „W ychow aw ca k lasow y p o . 
w inien choć częśdiowo spełniać rolę ojca. 
D o niego należałoby  się .zwracać z py ta­
niam i, on pow inien być naszym  przyjacie­
lem, dosłow nie naszym  starszym  przy ja . 
cieleni, a nie zimnym człowiekiem ty lko 
m iotającym  dw ójam i" — w ynurza się je ­
den z chłopców .

M łodzież pragnie znaleźć w  szkole drugi 
dom. Stw orzenie w szkole takiej atm osfe. 
ry  przyczyni się do zacieśnienia więzów 
m iędzy uczniem a szkołą, a tern samem 
zapew ni pow odzenie w ychowaw czej i na­
ukow ej p racy nauczyciela. M łodzież do ; 
maga się ściślejszego kontak tu  nauczyciel­
stwa z rodzicam i i opiekunam i. Znajom ość 
stosunków  rodzinnych i w arunków  dom o- | 
wych ucznia um ożliw i należycie oddziały . 1 
wanie w ychowaw cze i usunie zatargi, po- j 
w stające pom iędzy szkołą i domem. A r; i 
gum enty fe nie w noszą copraw da żadnej I 
nowej myśli, ale są dow odem , że m łodzież 
ujm uje zadania szkoły  realnie i rzeczowo.

Łączność m iędzy szkołą a domem jest 
dziś fikcją — piszą uczniowie. Przybycie 
opiekuna czy rodziców  na „w yw iadów kę"

stent U . J. K., k tó ry  w ygłosi odczy t p. t. 
„Z zagadnień rosyjskiego fu turyzm u".

Prelegent om ów i genezę fu turyzm u ro ­
syjskiego, jego zw iązki z analogicznym  ru ­
chem literackim  we W łoszech, jego d ok ; 
trynę poetycką i osiągnięcia artystyczne. 
Przedstaw i stosunek poszczególnych grup, 
p rąd  ten reprezentujących, do  rzeczyw i­
stości kulturalnej,, drogi ich dalszego roz­
w oju, ekspansję na. zew nątrz, oraz rolę i 
znaczenie w  piśm iennictw ie rosyjśkiem  -i 
europejskiem . W stęp w olny.

— Sekcja M echaników  Pol. Tow . Poli­
technicznego oraz Sto w. Inżynierów  M e; 
chaników  Polskich O ddzia ł w e Lwowie, za­
w iadam iają, że w poniedziałek  27 bm. o 
gódz. 18.30 odbędzie  się w  sali w ykłado. 
wej III. w  L aboratorium  Maszyinowem Po­
litechniki Lw. przy  ul. U jejskiego 5 zeb ra­
nie, na którem  inż. Jakób  B ujak w ygłosi 
odczyt pt. „Z cLoświadozeń n a d  spalaniem  
w szybkobieżnych silnikach D iesla".

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Miłośników Książki we Lwowie o d b ę ­
dzie się w  sobotę, 25.go bm. o godz. 19-ej 
wiecz. w  sali K orniaktow skiej M uzeum  im. 
K róla Jana III, R ynek 6. P orządek  dzien­
ny : 1. Prof. dr. K azim ierz H artleb : Z  bis 
bjofilskiej lite ra tu ry  różnow iecznej w  PoE 
sce (C hyliński, R adziw iłł). 2. D yskusja. — 
G oście mile w idziani.

— W K asynie i K ole L iteracko-A rtya 
stycznem  we w torek , dnia 28-go b. 
m. o godz. 20-tej, odbędzie  się K oncert 
S tanisław y N orw in  - Szym; now skiej. W  
program ie pieśni i arje M ozarta, Scarlattie­
go, Schuberta, Schum anna i K. Szymanów* 
skiego. P rzy  fortep ian ie: prof. dr. E dw ard 
Steinberger: B ilety w  cenie od 50 gr. do 3 
zł. do nabycia w przedsprzedaży, w  M a. 
gazynie n u t G . Seyfartha, u l. A kadem icka 
6, w  dniu  koncertu  od godziny  18-tej p rzy  
kasie w K asynie i K ole Literacko - A rty ­
sty cznem.

— Z działalności Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych oraz Lwowskiego Związku Zaw. 
A rtyst. Plastyków we Lwowie. W  salach w y 
staw ow ych przy  ul. D zieduszyckich 1. 1, 
(G m ach M uzeum  Przem ysłow ego) na I. p. 
w lokalu  Zw. Zaw. Plastyków , urządzona 
jest w ystawa „R ytu", ogólnopolskiego 
zrzeszenia artystów  grafików , rep rezen tu ją ' 
ca najnow sze prace z dziedziny grafiki naj 
w ybitniejszych grafików  Polski — zaś na 
II. p. w lokalu  T ow arzystw a w ystaw a p o ­
śm iertna prac artysty  - m alarza ś. p. N o a  
kow skiego. O bie w ystawy, urządzone stas 
raniem  Insty tu tu  P ropagandy  Sztuki w 
W arszaw ie. W ystaw a N oakow skiego o be j­
muje zb ió r prac artysty  ze w szystkich o- 
kresów  jego tw órczości i ob iaduje ją  w 
sposób silny  1 w ym ow ny. C hcąc zapoznać 
bliżej naszą publiczność z tw órczością te. 
go artysty , uproszono p ro f. M achniewicza 
Stanisława do  w ygłoszenia odczy tu , k tó ry  
w ygłoszony zostanie w  niedzielę, t. j. dnia 
26 b .m. o godz. 12.15 w Salach T ow arzy­
stwa. Po odczycie prelegent oprow adzi zes 
b ranych po wystawie. O bie w ystaw y ze 
w zględu na w ysoki poziom  artystyczny , 
godne są zw iedzenia. Bilet w stępu upow aż­
nia do zw iedzenia obu  w ystaw , jakoteż do  
w stępu na odczyt. W ystaw a o tw artą  jest 
codziennie od  10 do 15 popo łudn iu .

KtmwA mism-
N ow e władze Związku P. O. W .

Onegdaj odbyło się W alne Zgrom a; 
dzenie Związku Peowdaków, Oddział 
Lwów. Pio zagajeniu przez prezesa rot; 
mistrza Alfreda Rapackiego wybrano 
na przewodniczącego inż. Piłata. Z ło­
żone sprawozdanie i szeroka dysku­
sja wykazały czynny udzdał Związku 
jakoteż i członków P. O. W . w życiu 
społeczmem, kulturalnem i organ i za; 
cyjnem na terenie Lwowa. Ustępujące 
mu Zarządowi udzielono jednogłośnie 
absolutorjum, poczem wybrano Za­
rząd w następującym składzie: prezes 
mjr. dr. Dąbrowski Józef, twicepre*. 
mgr. Rowicki Bolesław, członkowie: 
sędzia Pichler Wilhelm, mgr. Rotkie­
wicz Leon, Pawlikowa Zofja, rotm. Ra 
packi Alfred, dr. Kurzeja Bronisław, 
Staniek Marjan, rtm. Lasota A.

Premiera Szopki lwowskiej. Cały 
Lwów wybiera się dnia 31 b. m. i w  
dni następne na wielką premjerę Szop* 
ki Lwowskiej, która zapowiada się ja* 
ko rewelacyjna impreza sezonu Synidy 
katu Dziennikarzy lwowskich. Na ca* 
łość Szopki p. t. „Prostym sztychem” 
składają się 3 akty wierszowanego 1 
arcydowcipnego tekstu, piosemkii, mu* 
zyika i tańce kukieł, wykonanych przez 
prof. Starzyńskiego. A kt pierwsizy 
lwowski wprowadza na scenkę naj po* 
pularniejsze osobistości naszego mia­
sta; akt drugi to środowisko ogólno­
polskie wypowiadające się w parodjl 
„Wesela" ; zaś III. akt zgromadził śple 
wającą i dowcipkującą Ligę Narodów  
na jednej ze swoich klonferencyj poko 
jowych, odbywającej się we Lwowie. 
Teksty najdowcipniejszych autorów 
lwowskich, których nazwiska podamy 
już w najbliższych komunikatach, pi er; 
wszorzędni wykonawcy, oraz akompa 
njament muzyczny Juljusza Gabla, 
składają się na całość, która napewno 
pozyska sobie aplauz i uznanie całego 
kulturalnego Lwowa.

Zamach samobójczy bezrobotnego 
agenta. Dziś w nocy w mieszkaniu M. 
Radzowej przy ul. Kołłątaja 3, usiło­
wał popełnić samobójstwo sublokator 
jej, agent handlowy Hirsz Kupferman, 
pozostający od dłuższego czasu bez 
zajęcia. Desperat w czasie kąpieli w ła­
zience przeciął sobie żyły u rąk. Za­
alarmowane przez właścicielkę mieszka 
nia Pogotowie ratunkowe, przewiozło 
desperata do szpitala powszechnego. 
Stan zdrowia Kupfermana nie budzi 
obaw.

Za obrazę 
senatora Sieroszewskiego.
Warszawa. 25. I. (PAT.) Dziś w są* 

dzie grodzkim zapadł wyrok w spra­
wie o obrazę sen. Wacława Sieroszew* 
skiego przez redaktora tygodnika „Pro 
sto z mostu" Piaseckiego oraz ilustra* 
tora tego tygodnika p. Polińskiego. 
Mocą wyroku redaktor Piasecki został 
skazany na 100O zł. grzywny a w ra­
zie nieściągalności kary pieniężnej na 
6 tygodni aresztu. Jana Polińskiego 
sąd skazał na 50 zł. grzywny z zamia­
ną w razie nieściągalności na 5 dni 
aresztu.
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S P R A W O Z D A N IE  Z A K Ł A D Ó W  
K R U PPA .

Berlin. 25 I. (PA T.) Wicikic zakłady 
I Kruppa w Essen, koncentrujące w swem 
■ ręku główne gałęzie niemieckiego przemy- 
j siu v. ojennego, ogłosiły sprawozdanie za 

rok gospodarczy 1935, kończący się we 
wrześniu.

Towarzystwo posiada kapitał akcyjny w 
wysokości 460 miljonów mk. D ywidendy 
za role ubiegły nic wypłacono. Spraw o­
zdanie zapowiada jednak, że jeśii p ro du k ;  
cja będzie u trzymana na obecnym pozio­
mic, to w roku przyszłym wypłata dywii; 
dendy będzie wznowiona. W  porów naniu  
z r. 1934 zysk brutto  w okresie spraw o­
zdawczym wzrósł o 24 prc. do 232,310.000 
mk. Zysk netto zwiększył się o 35 prc. do 
10,034.000 mk. Czysty dochód  przekazano 
uo różnych funduszów  rezerwowych za­
kładów.

Z akłady  K ruppa zatrudniają  obecnie 
91,507 ro bo tn ików  i pracow ników .

1 m - tfu vr.., <■ fcec - irtm *

NIE C H C Ą  KRÓLA.
Capetown. 25. I. (PAT.) Na pos!e= 

djeniu Izby deputowanych Afryki Po 
łudniowej zaszedł dziś znamienny ln» 
cydent. Podczas głosowania nad adre* 
sem do króla Edwarda VIII., zawiera­
jącym życzenia z okazji wstąpienia na 
tron i wyrazy lojalizmu 13 posłów * 
partji nacjonalistów;republikanów s 
dr. Malan na czele, opuściło salę o* 
brad, podkreślając w ten sposób swoje 
antymonarchistyczne stanowisko.

UW O LN IENIE MORDERCY.
Gdańsk. 25. I. (PAT.) W  dniu 20 

kwietnia r. ub. przywódca szturmówki 
nar.-socj. Poirada zabił centrowca p. 
Karschnika na ulicy w Brzezniie koło 
Gdańska sztyletem służbowym, gdy 
centrowiec odmówił pozdrowienia hi* 
tlerowskiego. Morderca, który był ska 
zany przez sąd na dwa lata więzienia, 
znajduje się już na wolności.

REW IZJA W  HOTELU PO LO N IA  
W  CIESZYNIE.

Cieszyn. 25. I. (PAT.) Z Cieszyna 
czeskiego donoszą: Dziś o godz. 8-ej 
rano żandarmerja czeska otoczyła sil* 
nym kordonem cały gmach hotelu Po* 
lonia w czeskim Cieszynie, W  gmachu 
tym odbywa się ścisła rewizja. Specjal­
nie podlegają rewizji biura redakcji 
„Dziennika Polskiego" i inne. W  ho* 
teilu Polonia mieszczą się restauracje i 
kawiarnie, odwiedzane, głównie- przez 
Polaków. Wstęp cło restauracji jest 
wolny, jednakże żandarmerja czeska 
Polaków obywateli czeskich nie wy* 
puszcza z powrotem z restauracji, na­
tomiast obywateli polskich po ścisłej 
rewizji osobistej zwalnia. Rewizja 
trwa w dalszym ciągu.

Jak twierdzi dzisiejsze popołudnio* 
we „Ceske Slovo“, żandarmerja czeska 
wpaść miała rzekomo na trop polskiej 
organizacji terorystycznej, której sie­
dziba jakoby mieścić się miała w hote­
lu Polonia. Dotychczas aresztowano 4 
osoby.

STR ASZNA ŚMIERĆ DZIECKA.
Czarnowo. 25. I. (PAT.) Pozostawlo 

ny bez opieki starszych 3-letni Zyg­
munt Studziński wpadł do kotła » 
wrzącą wodą i formalnie ugotował się. 
Dziecko wi kilka chwil po wypadku 
wśród strasznych męczarni zmarło. 
(Czarnowo jest to wieś w  pow. mor* 
skim na Kaszubach).

KATASTROFA SAMOCHODOWA
Fortwayn^ (stan Indiana) 25 I. (PA T.)

Pociąg idący z D etro it zderzył się na prze 
. jeździe kolejow ym  z sam ochodem  o so b o ;
! wyim. W  sam ochodzie tym  jechało 7 osób,
I członków  jednej rodziny, k tóre poniosły  
śmierć na miejscu.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Pierwszy bieg narciarski z udziałem o*

Hmpijczyków. Dzięki w spaniałym  w arun- I 
kom śnieżnym zorganizow ano w p ią tek  w I 
Zakopanem  pierw szy bieg naroiarski z u* | 
działem olim pijczyków , jako p róbny  bieg 
treningow y. Trasa długości 13 kim. biegła 
od startu na A ntołów ce przez Bystre, T o ­
porow ą C yrchlę, następnie przez H rube  i 
O lcze do mety przy staroie. W arunk i na 
trasie znakom ite, w rezultaaie czego o sią­
gnięto bardzo dobre w yniki. Do biegu 
stanę!.! ogółem 21 zaw odników , w tern 6 
z grupy olim pijskiej. N ie startow ali Bros 
nislaw Czech i Izydor Łuszczek, ten osta- 
tiT z pow odu choroby. Pierwsze miejsce 
zaią! Karpiel Stanisław  (grupa olim pijska) 
w cza-ic 43:50 min.

Pierwszy dzień m istrzostw  łyżw iarskich 
E uropy. W  piątek rozpoczęły się w Berli* 
nic w Pałacu sportow ym  m istrzostwa łyż­
wiarskie E uropy w jeździe figurowej p a ­
nów. Fo pierwszych próbach prow adzi do* 
tychczasow y mistrz Karl Schaeffer (A u­
stria! z punktacją p rzeciętną 5,7 (najwyż* 
sza możliwa do osiągnięcia punktacja w y­
nos: 6). ;

Sprawa gdańska na Radzie Ligi Naroduw.

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY SPŁO­
NĄŁ.

Kielce. 25. I. (PAT.) Wczoraj wie­
czorem wewnątrz kościoła parafialne* 
po w Krzyżanowicach pow. iłżeckiego 
wybuchł pożar, który pomimo energi* 
czne j akcji ratunkowej okolicznych 
straiv ogniowych strawił niemal do* 
szezętnie kościół wraz e  ołtarzami i 
wszystkiemi szatami hturgicznemi. 
Strat dotychczas nie zdołano dokład­
nie ustalić, są jednak b. znaczne.

2  E K R A N U .

King Uidor: „Noc weselna"
film amerykański na ekranie, kina „Ko* 

pemik“.
Kiedy oglądam y ten dob ry  u tw ór psy ­

chologiczny z życia em igrantów  polskich 
w Stanach Z jednoczonych, m ożem y tak 

-czy ow ak kręcić głow ą nad  tą amerylkań* 
ską .,polszczyzną", m ożem y naw et k ry ty ­
kować fantastyczny nieco dla nas egzo- 
tyzrr. p rzedstaw ionego tam  polskiego folk* 
lo ru ; nie sposób zaprzeczyć, że film jest 
doskonałem  ujędiem tem atu. RiozpTÓżmia- 
czoncgo i zapitego literatasY ankesa o d ra ­
dza. duchow o m iłość do polskiej dziew ­
czyny: M ani. N ic ulega wątpliwości, że 
środow isko polskie było  d la  V idora  egzio* 
tykiem. Xo pewine, że środow isko to p rzed 
stawił zgodnie z rzeczywistością... am ery­
kańską. Tam tak w yglądają emigranci p o l­
scy z swą zachłannością na ziemię i z 
swvm tradycyjnoscham skim  uporem  ludzi 
p ierw otnych. W  Polsce takie ujęoie sp ra­
wy potrak tow ano  by jako n iepatrjo tyczne; 
dobrze, że tę praw dę przez ekran „kro* 
pnął“ artysta tej m iary co Viidor, tw órca 
..H ailelu jah" film u o egzotyczności i 
„C hleba naszego pow szedniego", filmu o 
pracy. Film o Polakach am erykańskich, 
■dlatego, że nie jest cukierkow o-siclankow y, 
ale tw ardy  i sękaty, je s t p iękny. bwl.

Wallace Fo x : „Papua"
film amerykański w kinie „Ton“.

Skom prom itow any już n ie jednokro tn ie  
film owy egzotyzm  tu odżyw a w p raw dzi­
we;, milej form ie. D zieje oszukańczej wy* 
.prawy, statku „Papua" i zetknięcie się 
dzielnej dziew czyny m arynarskiej z folk* 
lorem  w ysp południow ych  sk ładają  się na 
treść żywą i zgrabnie pow iązaną. Film  cały 
stanowi w artościow ą pozycję repertuaro ­
wa. bwl.

Program rad{owy.
Niedziela, 26 stycznia.

Lwów. G cdz. 9: A udycja  po ran n a . 10: 
P ły ty . 10.30: N abożeństw o  z W ilna. 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Rozm aitości teatralne. 
12.15: Poranek sym foniczny. 14: Recyta* 
cja p rozy . 14.20: P ły ty . 15: Przegląd  ry n ­
ków  p ro d u k tó w  rolnych. 15.15: Skrzynka 
leśna. 15.25: P ły ty . 15.45: G aw ęda. 16: 
O pow iadanie dla dzieci. 16.15; Tańce i 
m clodje hiszpańskie. 16.45: M igawki regjo 
nalne. 17.05: M uzyka taneczna. 18: Słucho 
wisko. 19.10: Wiiad. sport. 19.15: K oncert 
Teklamowy. 19.50: P łyty. 19.45: N ow ości 
lherackic. 20: Recital śpiewaczy. 20.50:
D ziennik w ieczorny. 21: „N a wesołej lw ów  
skiej fali". 21.30: Feljeton. 21.45: W iad. 
sport 22: M uzyka taneczna. 23.05: P łyty.

Poniedziałek , 27 stycznia.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna,

i 1.57- Sygnał czasu. 12.03: D ziennik  polu* 
dniow y. 12.15: K oncert. 13.30: P ły ty . 15.15 
G iełda. 15.30: T . O lsza w swoim reper­
tuarze. 16: Lekcja jęz. niem ieckiego. 16.15: 
P łyty. 16.45: Skecz. 17: Pogadanka. 17.20: 
Recital śpiewaczy. 17.50; Pogadanka. 18: 
Recital fortepianow y. 18.30: Listy od
dzieci. 18.45: P łyty. 19: O dczy t. 19.20: 
K oncert reklam ow y. 19.35: W iad. sport.
19.50: Pogadanka aktualna. 20: O rkiestra 
m arynarki w ojennej. 20.45: D ziennik w ie­
czorny. 21: K oncert sym foniczny. 22: W ie 
czór literacki. 22.30: K ujaw ska kapela.
23.05: P ły ty .

Genewa. 25. I. (PAT.) W  związku 
z rozmowami, jakie w sprawach gdań­
skich toczyły się jeszcze wczoraj przed 
południem, Rada Ligi zebrała się c?o* 
piero o godz. 4-ej popołudniu. Prze* 
wodniczył delegat Australji p. Biruce. 
Na życzenie delegacji polskiej porzą* 
dek obrad zebrania uległ zmianie o 
tyle, że dyskusję rozpoczęto od spraw 
gdańskich

Jako pierwszy zabrał glos minister 
spraw zagranicznych W . Brytanji 
Eden, który, przedstawiając Radzie 
Ligi swój raport i rezolucję, wyraził 
przypuszczene, że Rada zadowolona 
będzie z  formy, w jakiej raport ten 
i rezolucja zostały przedstawione. W y  
n,Ka z tej rezolucji, iż senat wolnego 
miasta uznał za możliwe ' zmienić swe 
stanowisko, zajęte w stosuńklu do żale* 
ceń Rady i że zalecenia te będą obec* 
nic wypełnione. P. Eden wyraża swe 
zadowolenie, ponieważ spotkał się ze 
strony prezydenta senatu z chęcią 
współpracy. Min. Eden wyraża więc 
nadzieję, że stanowić to będzie nową 
erę w stosunkach Gdańska z Ligą N a­
rodów i jego współpracy z Radą Ligi.

„Jestem wdzięczny — mówił min. 
Eden — memu polskiemu koledze za 
jego cenną pomoc, udzieloną mi w pra 
cy nad rozwiązywaniem tych zagad*

nień podczas obecnej sesji rady. Kraj 
jego posiada szczególne interesy w 
wolnem mieście, to też powołany jest 
do pomagania Radzie w zagadnie­
niach, dotyczących wolnego miasta".

| Nakoniec min. Eden wyraził raz je* 
j szcze nadzieję, iż senat gdański prze* 
{ strzegąc będzie postanowień konstyru- 
i cji wolnego miasta zarówno co do ich 
! litery, jak i ducha tej konstytucji.

O św iadczenie m inistra Becka.
Następnie zabrał głos p. minister 

Beck, wygłaszając następujące oświad* 
czenie:

„Przyjmując raport, chciałbym wyra 
zić swe wielkie zadowolenie, iż przed­
stawione Radzie zagadnienia zostały 
rozwiązane w duchu porozumienia I 
koncyljacji. Rząd polskii, który w 
swych bilateralnych stosunkach z wol* 
nem miastem stosuje z konsekwencją 
te same metody, może się tylko cie­
szyć, gdy widzi, iż trudności, jakie

powstały w stosunkach między w. mfa 
stem a Ligą Narodów zostają usuwane 
w sposób zadowalający wszystkie zaln 
teresowane czynniki. Oceniam bardzo 
wysoke zasługi szanownego sprawoz­
dawcy, który uczynił maximum wy* 
siłków, by znaleźć rozwiązanie zado* 
walające".

Zkolei przemawiali przedstawiciele 
Francji, Hiszpanji i Portugalji, wyra­
żając zadowolenie z pomyślnego zala* 
twienia sporu

P re zy d e n t Senatu gdańskiego.
Następnie zabrał glos prezydent 

senatu gdańskiego Greiser, wyrażając 
p.rzedewszystkiem uznanie dla staran­
ności i pracy, z jaką sprawozdawca 
przygotował swój raport. „Stanowisko 
Polski — mówił następnie p. Greiser 
— zajęte od początku trwania obecnej 
sesji, a kftóre znalazło swój wyraz w 
przemówieniach p. ministra Becka, wy

Senacka Komisja budżetowa
(BUDŻET N. I. K.

Warszawa. 25. I. (PAT.) Senacka 
komisja budżetowa obradowała aziś 
w obecności prezesa N . I. K. dr. Jakló- 
ba Knzemieńskiego nad preliminarzem 
budżetowym Najwyższej Izby Kontro* 
Ii.

Po referacie sen. Wróblewskiego 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, w któ­
rej omawiano zasady działalności N . I. 
K. W  szczególności w związku z nową 
konstytucją podniesiono możliwości 
rozszerzenia kontroli na związki pu* 
bliczno*prawne (samorządy). W ysunię 
to również postulat, aby" N . I. K. roz* 
szerzyła kontrolę nad gospodarką 
przedsiębiorstw państwowych.

Żadnych wniosków do budżetu N. 
I. K. nie zgłoszono.

Na zakończenie obrad szczegóło* 
wych wyjaśnień udzielał Prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli dr. Krzemień- 
ski oraz referent.

PRZEMÓWIENIE PREZESA 
N. I. K.

P. prezes Krzemieński oświadczył 
na wstępie, że przedsiębiorstwa pań* 
stwowe podlegają kontroli w całej roz­
ciągłości. Do wielu dziedzin gospodar 
ki przedsiębiorstw państwowych ust o* 
sunkowała się kontrola krytycznie. 
Postulat ażeby objąć coroczną kontro­
lą wszystkie przedsiębiorstwa państwo 
we, może jest i słuszny, ale przy szcz.u 
płych możliwościach personalnych N. 
I. K., niemożliwy do wykonania.

Co się tyczy egzekutywy, to prezes 
Krzemieński zwrócił uwagę, że bezpo­
średniej egzekutywy N. I. K. niema. 
Środkami, któremi dysponuje, są spra­
wozdania sMadane czynnikom przewl*

dzianym w ustawie. Jeżeli na tej dro. 
dze N. I. K. nie osiąga posłuchu, ma 
możność zwrócenia się do Pana Prezy­
denta Rzplitej. Naogół postulaty kon­
troli rzeczowo uzasadnione są wykony  
wane lojalnie. Mówca zaznacza, że za 
jego urzędowania nie było potrzeby 
skorzystać z postanowienia par. 8 
o kontroli.

Jest kilka problemów zasadniczych, 
co do których N. I. K. nie osiągnęła 
porozumienia w dostatecznej mierze. 
Jednym z takich problemów jest go* 
spodarka w lasach państwowych. I tu­
łaj jednak zostało przyjęte zasadnicze; 
żądanie N . I. K., że wyrąb lasów musi 
być dostosowany do przyrostu.

Co się tyczy postulatów, aby kon* 
t.rola poddawała badaniu umowy, bę­
dące w wykonaniu, to mówca podkre­
śla, że jest to nieporozumienie, ponie* 
Waż kontrola państwowa rozciąga się 
na umowy zawarte. Oczywiście N . I. 
K. nie może śklontrolować wszystkich 
Umów zawartych przez władze pań* 
stwowe i przedsiębiorstwa. Bada to, 
co w zakresie swej możliwości potrafi 
Wykonać.

Jeśli chodzi o życzenie o nawiązanie 
bliższego kontaktu N . I. K. z parła* 
ńientem, to mówca stwierdza, że ten 
kontakt jest bliski. N . I. K. pilnie śle­
dzi prace parlamentu, ma swoich dele­
gatów na posiedzeniach komisyj, a na 
plenarnych obradach bywa zawsze Pre 
zes N . I. K.

Na tern posiedzenie komisji zakoń* 
czono. Następne odbędzie się we wto­
rek dnia 28 b. m. N a porządku dzień* 
nym obrady nad budżetem Pirezydjum 
Rady ministrów, który referować bę* 
dzie wicemarszałek Barańskli.

Na froncie włosko-abisyńskim.
W arszaw a. 25 I. (PA T.) N a podstaw ie 

w iadom ośai z różnych źródeł PA T. ogła­
sza następujący kom unikat o sytuacji na 
frontach  w A bisynji w dn. 24 bm.

W łosi tw ierdzą, iż 3*dniowa bitwa, k tó­
ra rozgryw ała się n a  froncie północnym  
zakończyła się ich zwycięstwem. W edług 
w iadom ośai ze źródeł abisyńskich, bitwa 
ta trw a w dalszym ciągu. W alki niezw ykle 
zajadłe toczą się bez przerw y. A bisyń- 
czycy w ierzą rzekom o w ostateczne powo* 
dzenic wszczętej przez nich ofenzyw y, k tó  
rej celem jest M akalle.

W edług  w iadom ości ze źródeł włoskich, 
A hisyńczycy rozpoczęli natarcie w  u b ie ­
gły w torek na zachód od M akalle. W  ak­
cji po  stronic abisyńskiej b rało  udział 25 
tys. w ojow ników , naprzeciw ko których 
znajdow ały  się dwie dyw izje A skarów , 
broniące praw ego skrzydła w łoskiego na 
odcinku M akalle.

W obec gw ałtow ności pierw szego natar* 
oia abisyńskiego, w ysunięte posterunki wio 
skiie m usiały się cofnąć. Po nadejściu p o ­
siłków , W łosi rozpoczęli gw ałtow ny ogień 
zaporow y, k tó ry  dokona ł w ielkich spusto* 

szeń w szeregach abisyńskich, nie pow strzy

mai jednakże całko widie ataku. W e w to­
rek wieczorem , A bisyńczycy miogli uw a­
żać, iż dzień ten zakończył się ich powos 
dzeniem. W e środę rano po krótkicm  przy 
gotow aniu  W łosi rozpoczęli kontrofenzy- 
\vę. Pozycje abisyńskie zostały  zasypane 
pociskam i arm atniem i, a następnie piecho* 
la w łoska ruszyła do ataku. W yw iązała się 
zajadła w alka na białą b roń . Podczas ak­
cji sam oloty włoskie bez przerw y rzucały 
bom by  i ostrzeliw ały z karah inów  m aszy­
now ych kolum ny abisyńskie. W  czwartek 
W łosi ponow ili a tak i i w edług ich infor* 
macyj, oddziały  p iechoty w łoskiej posu­
nęły się naprzód , bioTąc kilkuset Ahisyń* 
czyków do niew oli.

GEN. SOSNKOW SKI U  P A N A  
PREZYDENTA.

Warszawa. 25. I. (PAT.) Pan Prezy* 
dent Rzplitej przyjął w dniu wczoraj­
szym generała K. Sosnkowskiego, jako 
swego przedstawioiela na pogrzeb 
króla Jerzego V.

głoszonych zarówno w ub. środę, jak 
i dziś, przyczyniło się niewątpliwie do 
usunięcia zaostrzonej sytuacji. Zosta­
nie to ocenione nietylko przez Radę, 
lecz również przez ludność w. miasta’*.

Zkolei Rada Ligi przyjęła przedłożo 
ny przez min. Edena raport oraz rezo* 
lucje. Przy tej sposobności stwierdził, 
że prez. Greiser w Sejmie gdańskim 
podkreślił, iż odłączenie Gdańska od 
Niemiec, mające zapewnić Polsce wol* 
ny dostęp do morza, jest szanowane 
przez naród niemiecki i wolne miasto 
jako prawo polityczne.

Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw, sesję Rady Ligi zamknięto.

ROZDZIAŁ STYPENDJÓW  
IM. M IN. PIERACKIEGO.

Warszawa. 25. I. (PAT.) Zarząd 
fundacji stypendjalnej imienia ś. p. 
gen. Pierackiego rozpatrywał w dniu 
wczorajszym pod przewodnictwem ge* 
neralnego Inspektora Sil Zbrojnych 
gen. Rydza-Smigłego podania o udzie­
lenie stypendjum. Zarząd przyznał 
dwa stypendja po 50 zł. mies.ćcznie 
dla ucznia państwowego gimnazjum 
św. Jackla w Krakowie i dla uczenicy 
szkoły handlowej w Tarnopolu. Sty­
pendja. te zostały nadane na cały czas 
nauki w szkole średniej.

Z ACZYNA JĄ ARESZTOW AĆ  
URZĘDNIK Ó W  K O NSULATU.
Morawska Ostrawa. 25. I. (PAT.) 

Wczoraj w nocy żandarmerja czeska 
aresztowała w Morawskiej Ostrawie 
urzędnik konsulatu R. P. w Mor. 
Ostrawie p. Juljusza Polka, który w  
charakterze kurjera dyplomatycznego 
udawał się z pocztą kurjerską do Pra* 
gi. Aresztowanego przetrzymano w ko* 
misarjacie i zwolniono na interwencję 
miejscowego dyrektora policji, który 
w godzinach rannych przeprosił kie­
rownika konsulatu R. P. za ten incy* 
dent.

Giełda z  dnia 24 stycznia.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA

D ew izy: Belgja 89.65, Berlin 213.45, Ko* 
penhaga 117.35, H o land ja  360.40, Londyn 
26.29, N . Jo rk  czeki 5.24 7/8, kabel 5.25, 
Oslo 132.15, Paryż 35 i pól, Praga 21.97, 
Sztokholm  135.601, Szjwajearjia 172.65. Pa* 
piery  państw ow e: 5 prc. poż. konw ersyjna 
59.25, 6 prc. poż. doi. 75.50, 4 prc. poż-
doi. 53. 7 prc. p o ż . stabiliz . 62.75. A kcje : 
Bank Polski 96.50. L ilpop 7. Dolar w 
obrotach pryw atnych 5.25.

Z WYDAWNICTW.
Ostatni numer fyg. „Świat" przynosi fo* 

tografje z b a lu  M ody, przedstaw iające n a ­
sze kró low e na rok  bieżący, oraz licznie 
zgrom adzoną publiczność ze świata a rty ­
stycznego i dyplom atycznego stolicy, — 
Prócz tego „Świat" zaw iera art. L. Chrza* 
now skiego o „duchu" starego Poczdam u, 
feljeton „Połów  pereł", korespondencję z 
Francji i A nglji, repo rtaż  H . B ujakow ­
skiej z p o d róży  po Indjach, dwie powie* 
ści W . Bunikiew icza i J. W yczótkowskiej. 
św iat teatru  i filmu oraz liczne ilustracje.
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„Nagroda młodych" P . A. L .
W  sobotę dnia 25 b. m. o godz. 18 

odbędzie się posiedzenie Polskiej Aka 
demji Literatury, na którem przyznana 
zostąnie „nagroda młodych" P. A. L. 
Nagroda ta, wynosząca 2000 zł. prze* 
znaczona jest za Książkę pisarza, który 
w chwili jej wydania miał nie więcej 
niż lat 30.

Posiedzenie P. A. L. poświęcone wy 
borowi nowego akademika literatury, 
na miejsce opróżnione po śmierci ś. p. 
Piotra Choynowskiego, odbędzie się 
w. sobotę l*go lutego b. r. o godz. 18.

N IE S Ł U SZ N Y  Z A R Z U T .
H aga. 24 I. (PA T.) N a skutek zarzutu, 

jak i zaw ierał kom unikat A gencji Stefami z 
dn. 18 bm„ jakoby  am bulans ho lender­
skiego C zerw onego K rzyża przew oził trans 
po rty  bron i, zarząd głów ny holenderskie* 
go C zerw onego Krzyża opub likow ał wy* 
jaśnienie, że am bulans holenderski, k tó ry  
w yjechał na pole walk do A bisynji, p o ­
siada zgodnie z art. S konw encji C zerw o­
nego K rzyża z dnia 27 lipca 1929 trzy  ka­
rab iny  i 9 rew olw erów  do użytku  perso* 
nelu, b roń , k tó ra  służy dla obrony  wła* 
snego życia i życia pacjentów . O prócz t e ­
go zarząd dodaje, że karab iny  te są strzel 
bami myśliwskiemi, bez których am bulans 
obyć się nie może z uwagi na konieczność 
aprow izacji w mięso przez polow anie na 
zwiierza. Z  tego pow odu  przew óz broni 
powyższej przez francuską Somalję odbył 
się nie tajem nie, lecz za zgoda w ładz fran 
cuskich.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. IV. 69/36. O bw ieszczenie. Komor* 
r.ik Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie re­
wiru IV. mający kancelarję w Stanisławo* 
wie, p rzy  ul. Belw ederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu  3 lutego 
1936 od godz. 11-ej w Stanisław ow ie przy | 
ul. Sedelm ajerowskiej N r. 38 na żądanie 
M iejskiej K om unalnej Kasy O szczędności 
w Stanisław ow ie, odbędzie się licytacja 
publiczna ruchom ości, należących do H e­
ni Egre, składających się z urządzen ia  do* 
mowego, oszacow anych na 1200 zł., k tóra 
rozpocznie się od połow y ceny oszacow a­
nia. Spis rzeczy i szacunek takow ych przej 
rżany być może w dn iu  i miejscu licytacji. 

K om ornik Sądu G rodżkiego Rewiru IV. 
Stanisław ów , 20 stycznia 1936. 274K

Km. 1282/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Borszcaowie., Józef Wolańskij, na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dnia 6 lutego 1936 r. o 
godz. 8.30 w W ysuczce, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do C y­
ryla Czarkowskiego*Golej;e.wskiiego, właśc. | 
dób r w W ysuczce k. Borszczow a, sk łada­
jących się z 4*ch korni w yjazdow ych, o- 
szacow anych na  kw otę 2.000 zł. R ucho­
mości m ożna oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
B o rszczów / 22 stycznia 1936. 273K

Km. 2169/35 przy  1262/35. Obwieszczę* 
nie o licytacji ruchom ości. N a w niosek 
F-my „M iraculum " Sika . z o. o. w K rako­
wie K om ornik Sądu grodzkiego w Bro* 
dach W acław  C hudeusz, urzędujący w b u ­
dynku  Sądu grodzkiego w B rodach II. p. 
drzw i N r. 46 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  jdo publicznej w iadom ości, że dnia 
10 lutego 1936 o godz. 9*ej w  B rodach na 
rynku  (targu) odbędzie się 2-ga licytacja 
ruchom ości, należących do W łodzim ierza 
C zarńodólskiego, składających się z 10 tuz. 
pud ru  „T okalon" 10 flaszek w ody kolon.,
1 ba lonu  kw asu solnego, 50 kg. waty, 15 
tuz. m ydełek, 5 szaf sklepów, górn., 10 
tuz. pu d ru  D r a  Lustra, 6 tuz. w ody ko­
lon., 20 litr. kw asu karbolow ego, 100 kg. 
talku, 50 kg. k reo liny  i 5 kg. p u d ru  „Ar* 
lon“ , oszacow anych na łączną sumę zł. 
1848. Ruchom ości te m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w  miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym*

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 18 stycznia 1936. 272K

I. Km. 1944/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. K om ornik Sądu grodz, zam iej­
skiego we Lwowie, rew iru I*go obwiesz* 
cza, że dnia 26 lutego 1936 o godzinie 
10-ej odbędzie się w  Sądzie grodzkim  za* 
miejskim we Lwowie, przy  ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w  biurze N r. IV. licytacja 
realności obj. w hl. 567 ks. gr. gm. B iłohor- 
szcze, składającej się z pbd . lkat. 297 o po* 
w ierzchni 5 a. 38 m kw., na której znaj­
du ją  się dwa dom y m ieszkalne, czynszo* 
we: a t °  jeden m urow any parterow y, z
m ieszkalną facjatką, drugi d rew niany p a r­
terow y, w raz z przynależnościam i, a p o ło ­
żonej w  Lcwandówce. przy ul. Słowackie* 
go (obecnie Smigowej) L. 19. Suma osza­
cowania w raz z przynależnościam i w ynosi 
kw otę 11.126 zł. 89 gr. Cena w yw ołania 
w ynosi kwotę 7.417 zł. 93 gr. Poniżej ceny 
w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. Rękojm ię

oznacza się na kw otę 1.112 zł. 70 gr. A kta i 
in n e  dokum ent a można oglądać u p odp i­
sanego kom ornika w  godzinach urzędo* 
wych.

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego  Zam iejskiego 

Rew iru I. 
ul. Kazimierza W ielkiego 41, II. p. 

Lwów, 30 grudnia 1935. 252K

X. Km. 111/35. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw o­
wie, rewiiru X. ogłasza, że w dniu 28 sty* 
csnia 1936 o godz. 9-tej rano odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację pu* 
bliczną ruchom ości, należących do d łużn i­
ka w jego m ieszkaniu — lokalu  — we 
Lwowie przy ul. Janow skiej 14, II. p., 
składających się z ruchom ości, k tó re  mo­
żna oglądać w  miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru X.

Lwów, 9 stycznia 1936. 271K

I. Km. 912/34. O bw ieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rew iru I-go na zasadzie art. 
602 kpc. obw ieszcza, że dnia 30 stycznia 
1936 o godzinie 9*tej w Lewandów ce, ul. 
G runw aldzka 5, odbędzie się. publiczna 
licytacja ruchom ości, składających się z 
mebli, dyw anów , lichtarzy, kam aszów  fi­
ranek, garderoby  itd . oraz budki drew nia­
nej, oszacow anych na łączną kw otę około 
700 zł. Ruchomości te m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego

Rew iru I. 
ul. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p. 

Lwów, 20 grudnia  1935, 251K

VI. Km. 2669/35. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie V I. rew iru 
W ładysław  Łowicki, mający kancelarję we 
Lwowie, ul. M ikołaja Reja 9 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado­
mości, że dnia 31 stycznia 1936 o godz.
11.15 we Lwowie, ul. C zarneckiego N r. 8 
odbędzie się licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Reginy i M arcelego Stafk, skła­
dających się z stolików  bukow ych, krze­
seł giętych, wieszaka stojącego, gablotki 
szklan., o b r u s ó w  lam py wiszącej i stoli* 
ków z m arm urow ą płytą, zajętych na rzecz 
Tow. przem. handl. Błock B run. R ucho­
mości, m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 
K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 23 stycznia 1936. 275K

A M O R T Y Z A C JE
I N c. 401/35. Eidykt am ortyzacyjny. Na 

wniosek księdza Józefa Zeliwskiego z Pod- 
stolic zarządza ' się postępow anie celem u- 
m orzenia w ym ienionego niżej dokum entu, 
k tó ry  miał zginąć ii wzywa się posiadaczy 
tego dokum entu , aby zgłosili swe praw a 
do 6 miesięcy od dnia obw ieszczenia w 
gazecie urzędow ej. W  razie, przeciw nym  
uzna Sąd po upływ ie tego term inu t en 
dokum ent jako  pozbaw iony  znaczenia. 
O znaczenie dokum entu : książeczka wkład* 
kow a N r. 27821 w ystaw iona przez K om u­
nalną Kasę O szczędności w  W ieliczce na 
nazw isko ks. Józefa Zeliwskiego, opiewa* 
jąca na kw otę zł. 524 gr. 61.

Sąd grodzki O ddzia ł I.
W ieliczka dnia 3 stycznia 1936. 254

UPADŁOŚCI.
L 1 U:kł. 1/36. Postanow ienie o o tw ar­

ciu postępow ania układow ego. Sąd okrę* 
gow y w  Z łoczow ie w skutek w niosku d łuż­
ników  Izaka Duiklera i M achli ze Schwarz 
bard tów  D uklerow ej, kupców  w Glinia*
naoh, na posiedzen iu  niejawnem  dnia 10
stycznia 1936 roku postanaw ia: 1) o tw o­
rzyć na zasadzie art. 1 praw a o postępo­
w aniu ukladow em  z dnia 24 października 
1934 N 93 Dz. U . R. P. poz. 836 postępo* 
w anie celem zaw arcia uk ładu  z w ierzycie­
lami'. 2) W yznaczyć sędzią kom isarzem  
kierow nika Sądu grodżkiego w G linianach 
T. Kamiińskiego. nadzorcą zaś sądow ym  
Stanisława Kowalczyka przem ysłow ca w 
G linianach. 3) W yznaczyć term iny spraw* 
dzenia w ierzytelności w dniach 7 lutego 
i 21 lu tego  1936 w Sądzie grodzkim  w
G linianach, w biurze kierow nika Sądu o 
godzinie 10 pp. 4) W ezwać wierzycieli, by  
zgłosili w ierzytelności u sędziego kom isa­
rza przed upływ em  term inów  spraw dzania 
tj. nadale j do dn ia  20 lutego 1936 z w y­
mienieniem sum y i ty tu łu  w ierzytelności 
oraz z przedstaw ieniem  dow odów .

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Z łoczow ie, dnia 10 stycznia 1936 r. 265

FIRM Y.
II R. H. B. X 1555. Sąd okręgow y wc 

Lwowie jako  sąd rejestrow y w sprawie 
firm y: „G azy Ziem ne" spółka akcyjna dla 
przem ysłu naftow ego we Lwowie zarządził 
do rejestru handlow ego w pis: U dzielono
prokury  inż. Józefow i B lochowi. D o reje* 
stru  w pisano 26 października 1935. 264

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 34/35. Edykt. Ju rko  Pefryszak s. M i­

chała u rodzony  4 maja 1869, zam ieszkały 
w  G rabow cu, żołnierz armji austr. zaginął 
na w ojnie od roku 1915. W drażając postę* 
pow anie celem uznania go za zm arłego

wzywa się uw iadom ić Sąd albo k u ra to ra  
Langa w  Gralbowcu o zaginionym  do 6 
miesięcy, poczem  Sąd rozstrzygnie n a  p o ­
now ny wniosek. 263

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Stanisław ow ie, dnia 12 listopada 1935

T. 38/35. Stefan Polański, syn Piotra i 
A nastazji z Polan Surowiczinych, w yem i­
grow ał w  roku  1910 do A m eryki Pólr.o 
cnej. W zyw a się o udzielenie w iadom ości 
o nim do 1 roku. C hodzi o uznanie go za 
zm arłego. ■

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

D nia 23 grudnia 1935. 256

T. 9/33. Józef Łużycki z M ogielnicy wy* 
jechał w roku 1889 do A m eryki i ślad po 
nim  zaginął. W ydaje się ogólne wezwanie 
pow iadom ić o zaginionym  Sąd do sześciu 
miesięcy od ogłoszenia.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 14 sierpnia 1933. 255

T. 9/35. Kazimierz D ręgiewicz ze Sano­
ka zaginął na froncie polskiosbolszewickim. 
w roku 1920. W zywa się o udzielenie wia 
domości o nim do 6 miesięcy. C hodzi o 
uznanie go za zmarłego.

Sąd O kręgow y w Jaśle 
W ydział Zam iejscow y w Sanoku.

D nia 7' stycznia 1936. 257

T. 84/33. Edykt. G rzegorz H um inilow icz 
syn M ichała i Ireny, ur. 19 listopada 1902 
zamieszkały w K ałuszu, w ydalił się w ro ­
ku 1915 z wojskiem r.osyjskiem i od tej 
pory brak w iadom ości o mim. G dy zatem 
po myśli § 24 u. c. zachodzą w ymogi 
w drożenia postępow ania za zmarłego, gdyż 
od chwili urodzen ia  up łynęło  więcej niż 
30 lat w draża się postępow anie o uznanie 

I G rzegorza H um iniłow icza za zm arłego.
1 W drażając postępow anie celem uznania go 
| za zm arłego wzywa się uw iadom ić Sąd 
: albo  kura to ra  W asyla Iwanickiego s. D m y 
j tra w K ałuszu o zaginionym  do 1 roku,
. poczem Sąd rozstrzygnie na ponow ny 

wniosek. 259
Sąd O kręgow y W ydział I.

W  Stanisławow ie, dnia 22 listopada 1933

I. T. 10/35/7. Edykt. Jan  G ądek, syn 
Jakóba i A nny , u rodzony  dnia 16 lutego 
1898 w Roztoce p. Lim anowa, żołnierz a r­
mji polskiej, zaginął na w ojnie polsko* 
bolszewickiej na froncie bolszewickim . 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim  
w iadom ości. Po 6 miesiącach na ponow ną 
prośbę w ydane zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny. 
N ow y Sącz, 13 grudnia 1935. 269

T. 52/35. Edykt. W ładysław  Serafin, u- 
rodzony  w roku 1896, zam ieszkały w Ka* 
luszu, żołnierz 13 p: u łanów  b. arinji 
austr. zmarł we w rześniu 1918 w  niew oli 
rosyjskiej. W drażając postępowanie, celem 
przeprow adzenia dow odu śmierci wzywa 
się uw iadom ić Sąd o zaginionym  do 3 
miesięcy. 262

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
W  Stanisławow ie, dnia 2 listopada i935

I. T. 10/34/2. Edykt. Stanisław  Zubek, 
urodzony  w roku 1881 w N owem  B y­
strem, w ydalił się przed o ko ło  37 la ty  z 
miejsca zam ieszkania w Z ubsuchem  i wię* 
cej nie wrócił. Celem uznania go za zm ar­
łego wzywa się o udzielenie o nim  w ia­
dom ości. Po roku na ponow ną prośbę wy* 
da się orzeczenie. 267

Sąd O kręgow y W ydział I cywilny 
W  N ow ym  Sączu, dnia 7 maja 1934.

I. T. 23/35/3. Edykt. P iotr Ramza, syn 
M iohala, u rodzony  d n ia  27 czerwca 1898 
w Z agorzynie żołnierz arm ji polskiej, za­
ginął na w ojnie polsko*bolszewdckiej na 
froncie bolszewickim . W drażając p o stęp o ­
w anie celem uznania go za zmarłego w zy­
wa się o udzielenie o nim w iadom ości. Po 
6 miesiącach na ponow ną prośbę w ydane 
zostanie orzeczenie. 266

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  N ow ym  Sączu, dnia 6 g rudnia 1935.

T. 58/35. Edykt. D m ytro D żus s. Dmy* 
tra, urodzony 19 sierpnia 1875, zamiesz­
kały w D rohom irczanach, żołnierz 20 p.p. 
o b ro n y  krajow ej b. armji austr., zm arł w 
1914 na tyfus w M unkcczu. W drażając 
Dostępowanie celem, udow odnienia  jego 
śmierci w zywa się uw iadom ić Sąd albo 
kura to ra  sołtysa G robelnego  w  Drohomir* 
czanach o zaginionym  do 3 miesięcy, p o ­
czem Sąd rozstrzygnie na ponow ny w nio­
sek. 261

Sąd O kręgow y W ydzia ł 1.
W  Stanisławow ie, dnia 21 listopada 1935.

T. 271/30. Edykt. Dmyj-er K ow alczuk s. 
Scbastjana ur. 24 września 1897, zamiesz* 
kały w Ciężow ic, żołnierz b. armji uk ra­
ińskiej zmarł w niewoli w Brześciu litew* 
skim w obozie jeńców  w r. 1919. W draża­
jąc postępow anie celem uznania za zm ar­
łego wzywa się uw iadom ić Sąd albo ku* 
ro tora Fcdia Łytw yńca z Pawełcza o za­
ginionym  do 1 roku, poczem Sąd roz* 
strzygnic na ponow ny wniosek. 260

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W Stanisław ow ie, dnia 29 grudnia 1934.

T. 399/29. Edykt. D m ytro Łucki A lcksan 
dra, u rodzony  S listopada 1889, zamiesz­
kały w B ednarow ic, zarobnik  od roku 
1918 nic daje znaku życia. W drażając p o ­
stępow anie celem uznania go za zmarłego 
i rozw iązanie małżeństwa z E udokją Ko* 
wal wzywa się uw iadom ić Sąd albo k u ra ­

tora i obrońcę węzła m ałżeńskiego D r. 
W ierzbow skiego w Stanisław ow ie o zagi* 
n ionym  do roku, poczem Sąd rozstrzygnie 
na ponow ny  wniosek.

Sąd O kręgow y W ydział I.
Stanisławów , 24 grudnia 1930. 258

T. 5/35/6. Edykt. Józef Kucza, syn Szy­
mona i K rystyny, u rodzony  dnia 28 lute* 
go 1876 w Żegiestowie, żołnierz armji 
austr., zaginął na w ojnie światowej na 
froncie rosyjskim . W drażając postępow a­
nie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o udzielenie o nim w iadom ości. Po 6 
miesiącach na ponow ną prośbę w ydane 
zostanie orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
N ow y Sącz, 29 listopada 1935. 268

SPA D K I.

A  26/35. W ezw anie nieznanych dziedzi­
ców. Jakób  Bieniek ro ln ik  w Zalesiu 
zmarł 4 listopada 1934 bez testam entu. 
Sądow i niew iadom o, czy pozostali dzie­
dzice. K uratorem  spadku ustanow iono Pa* 
wla Ju rka w Zalesiu. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku winien o tern do ­
nieść tem u są do v.'i w ciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego i w ykazać swe 
praw a do spadku. Po upływ ie tego czasu 
w yda się spadek osobom , które w ykażą 
swe praw a, o ileby zaś praw  nic wykaza* 
no spadek przypadn ie  Skarbow i Państwa.

Sąd G rodzki.
W  Łańcucie, 18 lipca 1935. 223

R O ZM A ITE.
Pre.z. S91/36. Edykt. Sąd grodzki w D u­

kli odnow ił zaginione wskutek w ypadków  
w ojennych cale w ykazy hipoteczne księgi 
gruntow ej dla gminy katastralnej Ropień* 
ka, oznaczone liczbami od 1 do 79 — zaś 
Sąd grodziki w  Żmigirodziie odnow ił zagi­
n ione wskutek w ypadków  w ojennych całe 
w ykazy h ipoteczne LL. 1 do 271 ks. gr. 
gm. kat. G orzyce, oraz cale w ykazy h i­
poteczne LL. I do 306 ks. gr. gm. kat. 
Swierchowa. Te odnow ione w ykazy hipo* 
teczne, w chodzą w życie dnia 1 lutego 
1936 r. O d tego dnia nabycie, przeniesie­
nie lub  zniesienie now ych praw  własno* 
ści, p raw  zastaw u i innych now ych p raw  
hipotecznych może nastąpić jedynie  przez 
wpis do tychże odnow ionych w ykazów  
hipotecznych. Celem ustalenia pow yż w y­
liczonych w ykazów  hipotecznych, wdraża 
się postępow anie w myśl § 21 ustaw y z 
dniia 25 lipca 1871 L. 96 austr. Dz. u, p. 
i wzywa się: a) osoby, które na podsta­
wie praw a nabytego przed dniem 1 lutego 
1936 żądają zm iany wpisu praw a własno* 
ści lub  posiadania, bez w zględu na to, czy 
zmiana ma nastąpić przez odpisanie, d o ­
pisanie lub  przypisanie, przez sprostowa* 
nic oznaczenia nieruchom ości lub  też w  
inny sposób b) osoby , które, już przed 
dniem 1 lutego 1936 r. nabyły  na n ieru­
chom ościach pow yż wym ienionem i w yka­
zami hipotecznem i objętych, lub  też na 
ich częściach praw a zastawu, nadzastaw u, 
służebności, albo inne prawa nadające się 
do wipisu hipotecznego, o ile łe prawa po­
w inny być wpisane jako należące do aa* 
wne,go stanu ciężarów, a dotąd  nie zostały 
w pisane — ażeby do dnia 1 maja 1936 
włącznie odnośnie do gm. kat. R opianka 
w Sądzie grodzkim  w D ukli; zaś odnośnie- 
do gmin G orzyce i Swierchowa w Sądzie 
grodzkim  w Żm igrodzie, w których odno ­
w ione w ykazy hipoteczne można przej­
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo* 
wiem roszczeń tych nie mo-żnaby już do ­
chodzić przeciw osobom  t r- e°lm , które na* 
by ły  praw a hipoteczne w dobrej wierze, 
na zasadzie w pisów  nrezaczepionych. Zgło 
szenia konieczne są także w tedy, gdy zgło 
sić się mające praw a są w idoczne z roz­
strzygnięcia sądow ego, albo gdy o nie to ­
czy się postępowanie, sądow e. Przywrócę* 
nie do poprzedniego stanu z pow odu za­
niedbania  term inu edytkitalnego lub  prze* 
dłużenia {ego term inu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne.

Sad A pelacyjny W ydzia ł II.
W  Krarkowie, dnia 20 stycznia 1936 r. 221

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z A PR O SZ E N IE
na W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszów  
„O M N IU M “ Spółka akc. dla przem ysłu
naftow ego we Lwowie, które odbędzie się 
dnia 29 lutego 1936 o godzinie 16*te.j w  
kancelarji D ra W ojciecha Dziedzica wc 
Lwowie, D ługosza 11 a , z następującym  
porządkiem  dziennym : 1) Spraw ozdanie z 
czynnośoi i zatw ierdzenie b ilansów  za lata 
1930. 1931, 1932, 1933, 1934 i 1935, 2)
U dzielenie Zarządow i absolu torjum . 3) 
U chw ala o likw idacji .i rozw iązaniu Spółki 
i zam ianow anie likw idatorów . 4) U stąp ie­
nie względnie w ykreślenie członków  R ady 
Zaw iadow czcj. 5) Interpelacje. Celem w y­
konania praw a glosow ania należy akcje 
złożyć do 10 dni przed W alncm  Zgroma* 
dzenicm w biurze Spółki we Lwowie, 
D ługosza 11 a. 270

Z A R Z A D .
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